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W sobotę.- 9 czerwca- 1923 r. o g. 9.30 r. w kościele św. Jató- 
ha na Imkiszkach odbędzie się nabożeństwo żałobne aa duszę
ś. p. Józefa-Jarosława Witkiewicza
Sędziego Sądu Apelacyjnego w Wilnie, na które zapraszają krewnych, 
przyjńciół i znajomych Kcł*MfeKy»

Wszystkim tym wspóiprpcoTfniięom moim, którzy oka­
zali współczucie i pomoc w ciężkiej dla mnie chwili po tragi 
cznej śmierci, w dniu .1 czerwca r. b., ukochanej córeczki mej

WANDZI LŹ«tOPiKSKIEJB
w czozegóir.ości zaś Ks. Proboszczowi P. Żariiow skim u za 
bezinteresowne oddanie ostatniej usługi oraz p Kazimierzowi 
Bartoszewiczowi, Naczelnikowi więzienia w Wilnie, p. Józefie 
Krzemińskiej, p. Anieli Zteukićwiczóffnie i p. Adamowi Kolendo
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j Dziś
j „Grube ryby', komedją M. Bałuckiego 
j występ Mieczysława Frenkla.

j TEATR LETNI yjrtó ita-BfjintióJ:
I Dziś
j „król się bawi“, operetka Nelsona. j

Początek o godz. 3 ej wiecz.
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Konsekracja,
Dnia JO czerwca odbędzie się 

konsekracja Ks. Biskupa Michsl- 
kiewioza. Przypominamy, że po 
wygnaniu Ks. Biskupa Roppa, pap. 
Pius X mianował go adm iaistra- 
torem djecezji Wiieńskiej w 1908 
r, w trudnych bardzo stosunkach 
politycznych. Odtąd każdy czyn 
jego hył jednem  wielkiem usiło­
waniem utrzymam?, w djecezji 
prawdziwej miłości i sprawiedli­
wości chrześcianskiej. Nie było 
placówki społeczno kulturalno o- 
światowej, w której byt nasz pa­
sterz nie brał czynnego udziału 
zachęcając innych do pracy go­
rącem słowem. Odrodzenie przy­
szłej Polski było jego myślą prze­
wodnią. Po za tom wszystkie swo­
bodna chwile poświęcał z ojcow­
ską troskliwością opiece nad dzie­
łami miłosierdzia ’. nędzą wileń­
ską. Wielka wojna i ciężka oku­
pacja niemiecka zastały Ks. A d­
m inistratora na tern stanowisku. 
Jegc patrj o tyczna działalność zwró­
ciła uwagę władz. P.ząd niemiecki 
wywiózł go z Wilna w 1918 r.— 
Po ciężkiej niewoli wróch, chory 
fizycznie, ale z dawnym moralnym 
kartem. W 1920 r. bolszewicy wy­
wieźli J. E. Ks. Infułata Michal- 
kiewieza do Moskwy, gdzio sie­
dział w  czrez wy czajce z Biskupem. 
Łozińskim, który teraz przyjeżdża 
dla asystowania konsekracji przy­
jaciela. Jakże wzruszającym będzie 
widok tych 2-ch jksiążąt kościoła! 
Niezbadane wyroki opatrzności 
pogrążały icb W niedolę—przepro­
wadzały przez męczeńskie cierpie­
nia—żeby ierez pcłączyćjw chwili,

gdy nowe trudne obowiązki prze­
wodnictwa duchowego wkładają 
na barki jednego z nich,. Niechże 
więc miasto nasze, które czcigod­
ny Nominać tak ukochał, za które 
tyle prześladowań znosił, da wy­
ra  z-w  tym dnia uroczystym uczu­
ciom, które żywi dla swego Bi­
skupa, składając Mu w hołdzie 
insygnium władzy — Pastorał.

■v W Wilnie wszyscy się skarżą, ua 
niebywale utrudnienia przy nabywaniu 
ob/warolst.wa polskiego. Obowiązek do­
wiedzenie obywatelstwa polskiego jest 
wkładany na. petaatów i każdy ze sta­
łych mieszkańców naszego kraju musi 
toezyć etly proces o nadaniu mu tego 
obywatelstwa.

Wszystko to jest pomyślane w imię 
maksymy „lepiej jest zadręczyć i0.00Q 
spokojnych obywateli, niż zostawić jedne­
go bolszewika w kraju". Administracja 
państw mniej postępowych, jak np. An- 
glji posługuje się iuaą metodą, kto wie 
ezy nio lepszą. Oto policja tego kraju po­
szukuje niepożądanych elementów wprost, 
bezpośrednio,—nie mobilizując ogółu mci- 
nośoi. Ale nawet nasza meteda byłaby 
możliwa, gdyby w jej wykonaniu i za­
stosowaniu udział brała także inteligencja.

Ale procesy o nabywanie obywatel­
stwa polskiego są toczone przed ludźmi 
wyjątkowo nieinteligentnymi. 3yii urzę­
dnicy państwowi, niegdyś bardzo wyso­
ko przez państwo polskie awansowani — 
mają często trudności przy zdobywaniu 
obywatelstw*? polskiego. Do kwiatków, 
które zna, powito,?, śmiejąc się i obu­
rzając naprzemltn całe Wilno, możemy 
dołączyć jeszcze jeden. Oto chlubie na­
uki i publicystyki poiskiej. prof. Marja- 
nowi Zfiziechowsk'*mii, odmówiono oby­
watelstwa polskiego. Jak nasi czytelni­
cy .nazwą tego rodzaju jiieiuleligenoję 
urzędniczą’! Możnaby rozpisać konkurs 
na rozwiązanie tego pytauia.

i Rząd.
Powrót Prezydenta.

Warszawa, 5 czerwca.
(Pat). Dziś o godzinie 17 min.

50 powrócił Prezydent Rze 
czypospolitaj. Prezydent prze- 
szedł przy dźwiękach hymnu n a­
rodowego przed frontem kompa­
nii honorowej, poczem udał się 
ze świtą do Belwederu.
Konferencja Ministra Spraw Wew- 
nętrzn. z Marszałkiem Piłsudskim.

Warszawa, 6 czerwca.
(A. w ). We wtorsk Min.

Spraw Wew. Kiernik złożył wizy­
tę Marszałkowi Piłsudskiemu. W 
czasie dłuższej rozmowy omawia- 
no szaieg spraw związanych z 
ochroną granic.

Narady z Władyką Dyonizytn.
Warszawa, 6 czerwca.

(Al w.). Minister W. R. i O .P . 
p. Głąbiński przyjął fva wtorek 
Władykę Djontzego, z którym  od­
był dłuższą konferencję.

Sprawa Numeru* Clausas
Warsznwa 6 czerwcu OBCASY i PODESZWY .j!j  .dO" .'fjf*arszawa, , czerwca są trwalsze od sk<)ry, chTonią nogi,

(A. W.). W  piątek Komisja oszczędzają obuwie
Oświatowa przystąpiła do rozwa- S7j&otR4CK(Sp. z ogr odp.)
żania sprawy Numerus Clausns, 'D.0™ EoAtótfśyWartoaw^uLKu^tóliald

r (dom przejściowy Nakv/K> 39) tel.288-"12.
Zyski P. K. K. P. '

Warszawa, 6 czerwca.
(A. w.). P. K. K. ? . w r. 1922 

przyniosła 44 miljardy zysków.
Preliminarz budżetowy proponuje 
przelanie 25 miljardów do Skarbu 
Państwa. Całkowity zaś zysk od 
r. 1918 wynosi 581/* miljardów.

Nominacja o. Mbkowiecklego.
Warszawa, 6 czerwca.

(A. w.). F. St. Makowiecki b.
Dyr. Dpt. Min. Skarbu został 
m inow any  członkiem Naczelnej 
Dyrekcji P. K. K. P.

Nieprzyjęta dymisja.
Warsiawa, 5 ózerwca.

(A. w.). Inspektor Min. Spraw 
Wewn. p. Stanisław Twardo zło­
żył podanie o dymisję. Dymisja 
nie została przyjęta.
Prace przygotowawcze nad bud­

żetem na 1924.
Warszawa, 6 czerwca.

(A. w.). Dpt. Budżetu Min.
Skarbi; przystąpił do prac przy- _______
gotowawczych nad budżetem ns
r, 1924. Pmc& te polegają na  * r . . ,
ścisłem określaniu norm, które A n g l j c i  p O p iG F B  S icU lO -

Mackenzen w roii an­
typolskiego agitatora.

Olsztyn, 6 czerwca, 
fA. w.). W  niedzielę odbył* 

się odsłonjętie pomnika Związku 
Wojskowych Niemieckich, w któ- 
rem »?zią: Udział Marszalek Mae- 
kenze:’. ‘Vśród szeregu delegacyj 
z Prus Wschodnich w uroczysto­
ści Olsztyńskiej uczestniczął& też 
delegacja w. m Gdańska. Mac- 
koazen witając delegację wygłosił 
przemówianie nacechowane 
polskością.

Związek państw bał­
tyckich a Litwa.

Kowno, 6 czerwca.
(A. w.). Galwanowski oświad­

czył dziennikarzom łotewskim, że 
Litwa dziś sprzyja zamiarowi 
tworzenia związku państw tał- 
'yckicL i spodziewa się, że w tej 
kwestji może dojść do porozu­
mienia z  Polską. Oświadczenie 
Cłalwanowskrego stoi niewątpli­
wie w związKU z niep o wodzeniem 

jakiego doznał w Paryżu.

A ngija a Sowiety.
Treść ostatniej noty angielskiej,

- Paryż, a czerwca. 
(P at). Ostatnia nota angiel­

ska do Sowietów zawiera p/opo­
zycję zawarcia wzajemnego uńła 
du, zmierzającego do uniknięcia 
akcji, zdążającej do zriszczenia 
jakichkolwiek instytncyj w kra­
jach kontrahentów.
Propaganda komunistyczna w Azji 

Centralni].
Londyn, 5 czerwca, 

(Pat.). „Reuter" ogłasza tekst 
noty Emira Bnchary do rządu 
angielskiego, osKarżająeej Sowie 
ty  o propagandę komunistyczną 
w Azji Centralnej i żądającej po­
łożenia temu kr-isa. Reuter pod­
kreśla,' że chodzi tu  o propagan­
dę, która obecDie stanowi przed­
miot rokowań Curzona z Esa- 
sinem.

Walka ze szmuglem.
Warszawa, 6 czerwca.

(A. w.). Jak się dowiadujemy 
z miarodajnego źródła, walka ze 
szmuglem wkracza na pomyśl 
aiejsze tory. W skutek katastro­
falnego spa dku marki niemieckiej, 
szmugie! do Niemiec zmniejszył 
się do minimalnych . rozmiarów. 
Ne granicy zaś czesko słowackiej, 
gdzie wysoki k u is  kerony czes 
kiej stanowi zachętę do szmnglu, 
bawi od miesiąca komisja kontro­
lująca, która prowadzi bardzo e- 
nergiczną walkę szmuglem. 
Komisja ta osiągnęła bardzo do­
datnie wyniki zarówno w zakresie 
ujawnienia nadużyć, jak w dzia­
dzinie zapobiegania ich możliwości.
WWWm W M tlU łWMI***

mają być przestrzegane przeć 
poszczególne Ministerstwa, prsy 
układaniu preliminarzowy Rozpo­
czynające się w Komisji Budżeto­
wej Sejmu rozprawy nad budże 
tem tegorocznym dostarczą w tej

wisko Francji/
ifVyż, 5 czerwca. 

(Pat). „Petit Parfsien 
0 potwierdzeniu się wiadomości, 
ze Baldwii* w najbliższym czasie

e »

•iSsitis wstfife atggalDtH tan

donosi

materji Min. Skarbu wskrzówek, zamierza ostateczni- uregulować 
które powinny być zużytkowane kwestję reparacyjną. Cbocaa chwil* 
przy opracowaniu budżetu n a r .  zdaje się być odpowiednią ku tercc. 
1924- Rząd angielski poruszył po-

  downie na Konferencji A m basa­
dorów sprawę rozbrojenia Niemiec. 
Krok ten oznacza zamiar Anglji 
złączenia kwestji zabezpieczenia 
Francji z kwest ją reparaeyjną.

Bezsilność Bu ropy.
Paryż, 5 czerwcu.- 

(Pat.). Hazaś donosi z Rzymu, 
iż Watykan do^isduje się, że- bol­
szewicy zezwolili kierownikowi 
pontyfikalnej misji pomocy Rosji 
na odwiedzenie arcybiskupa Ciep­
laka. Arcybiskup żle wygląda, 
jest bardzo wyczerpany. W Wa­
tykanie spodziewają się, iż arcy­
biskup niebawem będzie uwol­
niony.

a powyższą marką fabryczną
h tW m iHWMWWHWMWWHWWW*

I0»el tonab .teiOŁSj

F e ls  T e a  Co
Warszawa.

Reprezentant
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Podatek dochodowy w gospo­
darstwach rolnych.

Jeżeli uskarżano się dawniej 
n* nikłość dochodom Skarbu Pań­
stwu ze źródeł podatków bezpo- 
jrednich i tem a abiawowi przy­
pisywano wyłączną winą niedo 
magań budżetowych, spadku m ar­
ki i t. d., to obecnie widaiiny 
zjawisko wręcz odwrotne.

Nie tylko bowiem podnoszą w 
tempie galopowem stawki prze- 
wozowe, celne, pocztowo - telogra• 
liczne, które przecie, w pewnej 
mierze, są też podatkiem na rzecz 
Państw?, jeżeli dają dochód, nie 
tylko wzrastają równie prędko 
opłaty stemplowe, przemysłowe, 
aljenacyjne, spadkowe, akcyzowe 
i t. d. i t, d., ale wprowadza 
się nowe, niepomiernie uciążliwe, 
maić produkcyjne bo wymagają­
ce ogromnie kosztownego aparatu 
egzekucyjnego, podatki

Takim podatkiem jest podatek 
dochodowy.

Teoretycznie wygląda, 4e je s t 
on najsłuszniejszy, gdyż nakazuje 
udział w wydatkach Państwa w 
stosunku do wartości materialnej 
płatnika, w jego^uochodach wy­
rażonej, tak jak akcjonariusz, po­
bierając dywidendę w stosunku 
do ilości posiadanych akcyj, w tej 
samej proporcji opłaca koszty 
handlowe.

Progresja, stosowana do zwięk­
szających się dochodów, aczkol­
wiek ma dużo zwolenników ze 
względów czysto ludzkiej chęci 
przerzucania ciężarów na bogat­
szych, którym się zazdrości'więk­
szych dochodów, a cfęsto- nawet 
poczytuje się to bogactwo za 
zbrodnię antyspołeczną — progre­
sja  ta je st pomysłem ekonomicz­
nie wadliwym.

Ody dziś przemysł i handel 
Iqżą; bo dążyć muszą, do coraz 
większego zwiększenia kapitału i 
operowania olbrzymiomi objekte- 
mi, progresyjny podatek dochodo­
wy podcina eaargję i przedsię­
biorczość, gdyż człowiek im wię­
cej pracuje,, tern owoc jego pracy 
proporcjonalnie się zmniejsza, do­
chodząc rychło do krasu, po za 
którym nie n u  już żadnej racji 
zwiększać rozmach przedsiębior­
stwa. Zależnie od stawek progre­
sji, zmniejsza się weiniej lub 
prędzej rozpęd przedsiębiorczości 
ludzkiej, a więc i źródeł zarobko­
wania robotników, rucn handlo­
wy, transportowy, a więc w re­
zultacie 1 .dochody skarbowe z 
tych źródeł płynące.

Gdy się mówi kapitałowi: wol­
no ci tylko z takiej części zy­

sków korzystać, a reszta będzie 
ci odebrana, wówczas kapitał al­
bo przsstaje pracować, albo w y­
nosi się tam, gdzie je s t wolny od 
nadmiernego opodatkowania.

Tak było we Franci!, gdy dwa 
razy musiano znosić ten podatek, 
gdyż cały płynny kapitał prze­
niósł się odrazu do Belgji, gdzie 
podatku nie było.

P rz e c iw n ip o d a te k  dochodo 
wy, lecz nie progresyjny,. byłby 
idealnym i mógłby nawet zamie­
nić wszelkie inne.

Jeżeli Państwo dąży do tege, 
by poszczególni obywateli nie po­
siadali więcej cri innych, to w 
rezultacie „ostatecznym doszłoby 
się do tegc, że wszyscy posiadali­
by tyiko normę przeżyciową wol­
ną od podatku dochodowego.

Tymczasem widzimy, że pań­
stwa dążą do oparcia swych do­
chodów właśnie na wyciskaniu 
nadmiernego dochodu z zam ęż­
nie, szych, a więc na ogół biorąc, 
energiczniejszych, pracowitszych, 
zdolniejszych, i. j .  najpożyteczniej­
szych, w ekonomice Państwa, 
łucka. Wieczna fcistorja o chłopie 
i kurze; co złote znosiła jajka.

W  psństwaoh o wysokiej kul­
turze, o ustalonych formach ży­
cia ekonomicznego, gdzie pań siwo 
oddtje zuakomite usługi w po­
staci doskonałej administracji, 
świetnych udogodnieniach komu 
nikacyjnyeh, zapewnieniu życia i 
mienia, doskonałej opieki policyj­
nej, lekarskiej, wybitnej pomocy 
kredytowe; i t. p. — płatnik wie, 
co otrzymuje wzamian za poaat 
ki i w tych państwach grosz pu­
bliczny nie trwoni się. bądź przez 
nieudoiuość, bądź przer szafowa­
nie nierozważne, bądź przez złą 
organizację, bądź przez zbyt do­
brą organizację, ale wyłącznie ua 
korzyść jednei partii.

Aie w państwach tak jeszcze 
prymitywnych pod względem kul­
turalnym, a znajdujących się wciąż 
w stanie chaosu twórczego, ścią­
ganie niepomiernych podatków, w 
beznadziejnej nadziei zapełnienia 
tej beczki bez dna, jaką jest część 
rozchodowa budżetu, pobieranie 
nadmiernych podatków jest czyn­
nikiem zabijającym wszelkie pró­
by p< udźwignięcia gospodarstw* 
krajowego.

Podatek dochodowy może więc 
egzystować w państwach wysońe 
i od dawna kulturalnych, zaś jest 
szkodliwym i m usi być wadli­
wym w zastosowaniu w krajach 
o nikłej kulturze, jak w tych,

dzielnicach Polski, które, j a k 1 
Kresy Wschodnie, różnią się nie­
skończenie od kulturalnego P o­
znańskiego. W Poznańskiem np. 
nie tylko, dzięki wielkiemu sku­
pieniu ludzi w małych okręgach, 
łatwo jest wiedzieć z wielką do­
kładnością o dochodzie poszcze­
gólnych osób/ a więc prawidłowo 
zastosować podatek, ale dzięki 
klimatowi i specjalnym warunkom, 
w ja Kich się rolnictwo znajduje, 
można uważać w arsztaty rolne 
za rodzaj fabryk pracających eta 
le z zyskiem większym lub mniej­
szym, ale nie ze stałym deficy­
tem, z jakim obecnie wałczą n a­
sze zrujnowane gotpod&stwa.

Podatek, który polega na po­
dawaniu ścisłych cyfr, musi być 
oparty na dwóch czynnikach: na 
prawidłowej buchał tarji i na su- 
miennem podawaniu sum przycho­
dowych i rozchodowych.

Otóż podatek dochodowy czę­
sto bywał nazywany podatkiem 
u ł  uczciwych ludzi, wyobraźmy 
sobie kogoś, co uprawia pewien 
proceder, który uio wymaga ani 
ciura, ani buchaUerji, ani świa­
dectw przemysłowych, rejestracji 
i t. d., n. p. faktor zaLtwi&iąty 
często duże tranzakcje z dobrym 
zyskiem, wróżka przepowiadająca 
przeszłość i przyszłość, lub- t. p .,~  
czy można sądzić, że zadeklarują 
dochód do opodatkowania?

A wolne profesje czy mogą 
być poddane jakiejś ścisłej kon­
troli, która zresztą przez Sejm zo­
stała chwilowe zawieszoną, 1 ozy 
można być pewnym, że wszyscy 
adwokaci lekarze, malarza, poeci, 
literaci, muzycy et. c. będą nie 
tylko chciali ale i mogli podawać 
ścisłe cyfry?

A więc podatek spaść musi 
na barki albo wyjątkowo sum ien­
nych i precyzyjnych ludzi, albo 
uc takich, których dokładne z a ­
pisy oba wiązują, podczas gdy in ­
ni bądź całkiem dochodu nie wy­
każą, bądź go niezmiernie umniej ­
szą. W końcu wszyscy będą wy­
kazywać dochody mniejsze, bo nie 
zechcą być ofiarami, a wysokość 
stawek zmusi do salwowania po­
trzebnych du życia pieniędzy.

Wysokie kary  nic nie pomogą, 
bo udowodnić że dochód był, jest 
w większości wypadków niezmier­
nie trudno, a ludzkość mc to do 
siebie, że ratuje się jak może, gdy 
zbytnio ą  cisną, tak  jak  odm a­
wia ruszenia z miejsca koń, gdy 
ładunek je s t po nad jego siły. W 
państwach urządzonych, ściąganie 
podatku dochodowego pochłaniało 
do 50 proc. jego sunago, t. j. że 
ludność musiała właściwie opła­
cać dubelt tego co przynosił po­
datek Skarbowi w rzeczywistości.

Że tak bywa, dowiódł Mus30- 
lin;, kasując jeden z podatków, 
koszty ściągania którego stanowi­
ły 40 proc

U nas podatek dochodowy je st 
mniej jeszcze sprawiedliwy niż 
gdzie indziej, bo by'?a często po­
bierany podwójnie. Naprzyfemd 
przedsiębiorstwo spółko we, jako 
takie, płaci podatek dochodowy 
w progresji zastosowanej do całe­
go dochodu, następni o zaś każdy 
wspólnik, czy akcjonariusz, czy 
udziałowiec od części dochodu na 
niego przypadającej płaci powtór­
nie, podczas gdy posiadacz takie 
go samego przedrdębioTatwa, aie 
w całością płaci tylko raz od do­
chodu tego przedsiębiorstw®.

Jeżeli ściąganie podatku d o ­
chodowego od pensyj i stałych za­
robków je s t możliwe i wskazane 
jako jedyna forma nczęsćnicaenia 
w wpłatach od dochodu katego- 
rji osób, posiadających stałe wy­
nagrodzenie, to pobieranie podat­
ku  dochodowego od realizacji ca­
łego majątku luo jego części bi­
je  wprost w oczy jawną niespra­
wiedliwością. Rażącym przykła­
dam ‘ takiej niesprawiedliwości jest 
pobieranie podatku od sprzedaży 
leśnych, po za rocznemi cięciami 
otrzymywanemi. Takie sprzedaże 
nie mogą być rozpatrywane ina­
czej, jak  realizacja samego kapi­
tału, a więc nie mogą być wcale 
opodatkowywane.

Sf. Wańkowicz.

Teatr dolsk i.
Gościnna występy 1 . Frenkla.

„Grube ryby", komedja- w 3 akt.
Bałuckiego.

'Zdawałoby się, jakoby nigdy 
nić. Scena .Lutni* pozostała na 
dawnem miejscu i w grupowaniu 
je; rekwizytów czuć ciągle rękę 
p. Kazimierowskiego, zdolną, d o ­
świadczoną, urabiającą otoczenie 
już  dla jnie jednej znakomitości 
aktorskiej, a jednak za dotknię­
ciem różdżki wielkiego artyzmu 
przeistacza się ta scena w coś 
tale bezwzględnie doskonałego, że, 
w miarę rozgrywającej się akcji, 
blednie to wszystko, co jest indy­
widualnego w zespole aktorów i 
dekoracji, a przeistacza się w j e ­
dnolitą jakby amtja, kroczącą na 
podbój serc i umysłów publiczno­
ści która oglądu—Frenkla. Pasy 
pękają od śmiechu; lub też widz 
siedzi z zapartym oddechom i pa­
trzy, i słucha, podziwia, zdumie­
wa się... to założy od Frenkla.

Bałucki pisał ongiś komedję; 
dawne to cząsy, przebrzmiałe cza­

sy i sytuacje, i poglądy ludiś, i 
z nich wypływające konflikty, mi- 

. sternle w węzeł komedjowy sw ią­
zane. Lecz to, ee w całej kryszta­
łowej czystości arcy-ludzkiem w 
nich byio, pozostanie na wieki i 
tu  pole bez granic, by wykrzesać 
śmieci1, i radość u  tych, cc w 
zwierciadle prawdziwego żyda 
przeglądać h ę  lubią. Pole dla 
sztuki aktorskiej, sztoki wzniesie 
nej na taką płaszczyznę, na jaką 
ją  Frenkiel stawia.

Mimowoli kocha się przedziwny 
kunszt aktorski; chciałoby się g# 
objąć i do serca przycisnąć, za tą 
strugę zjawy rzeczywistych zda­
rzeń, płynącą do nas z rozwartych 
podwoi sceny.

Ta zdolność grania, właśnie tak, 
jak  tego widz pragnie i potrzebu­
je, je st u Frenkla nieograniczoną, 
W miarę naturalny i dotykalnie 
niemal rzeczywisty, st&je się na­
gle roskosznie komicznym, doby­
wając z całej postaci i całego sto­
sunku jej do otoczenia ekstrakt 
tego, co się komizmem zowie. 
Kochana sztuka!

Zaprawdę, jeżeli kiedy w życiu 
aiożna sobie pozwolić na zapom ­
nienie wszystkich trosk, to chyba 
patrząc na scenę, po której taki 
aktor chodzi.

* Jednak ten. refleks całego kom­
pleksu zjawisk, k>,óry nam daje 
scena, zależy w dużej mierze od 
zgrania całego ześpeiu, od dosto­
sowania się go do płaszczyzny 
wielkiej sztuki, której uosobie­
niem, w dar.ym wypadku, jest 
sam Fieukial.

Nie w tem więc leży główna 
zasługa p. Rychłows kiego, ża aa- 
.prosił talent do tego stopnia wy­
bitny. by dać wileńskiej publicz­
ności „ucztę artystyczną", ale ró ­
wnież, iż dał możność Frcnkiowi 
urob ć z otoczenia opraw ę, w  któ­
rej blask tego talentu w całej peł­
ni się uwydatnia.

Więc pp. Miłka wska, Bortr.ow 
ska, Wyrwicz, Wołłejko, Godlew­
ski, Rychło wska i inni, stali >a 
wysokości zadania, za co im z na- 
szej strony najwyższa waziędziiość 
się należy.

• I  widownia wypełniona była 
pobizegi i tryum f był kompletny

£  O .

Tiryfi oKat stiniliaąiż.
Na półkach wszystkich księgarni 

Wileńskich pojawiła się broszurka zawie­
rająca taryfę opłat stemplowych, opra- 

' co wiana orr.ei urzędników V Wydziału 
Wileńskiej Szliy Skarbowej.

Broszurka rze zona sawiera wszelkie 
informacje i wskazówki niezbędne dla 
wszystkich urzędów, instytucji i osób 
prywatnych, w związku z zmianah*obo- 
wiązująćemi od 5 maja r.b. w dziedzinie 
opłat stemplowych. _____

'smmm ■UW*-

Książka z Wilna.
{Prof. Marian Zdziechowski- Europa, 

Rosja, Azja).
Pod powyższym tytułem ukazała 

się przed kilkoma miesiącami 
książka prof. Zdziechowskiego.

Prof. Zdziechowski, największy 
talent pisarski wśród pisarzy po­
litycznych i publicystów polskich, 
je s t czytany w całej Polsce. Olbrzy­
mi urok szczerości posiadają jego 
pisma z okresu wojny i powojen­
ne. Prof. Z, stał się W okresie 
wojny w zupełności sobą, znikły 
w nim wszelkie sprzeczności 
między teru, co głosi w imieniu 
prawdy i dobra narodu, a tem, co 
porusza jego sorce. Rąbek procesu, 
i .ó ry  go przeobraził, odkrywa nam 
w artykule „Dwa Imperjalizmy'*:

Było to po ukończeniu .-.tudjów w 
Dorpacie w 1883 r Zdawało się mi, gdy 
pociąg stanął w Szczakowej, ze wyrwa 
łeni się z domu niewoli i stanęłem na 
Ziemi obiecanej Ogarnęła mię szalona 
radość i wszystko było dla mnie radoś­
cią i pięknem..: wagjny austrjackie, kon­
duktorzy w błękitnych mundurach, urzęd­
nicy celni z zialonam: uaszyciami, stary 
jakiś genarał z arystokratyczną postacią... 
Zapomnbtłem, że z jednego zaboru prze­
szedłem tylko do drugi ago; na wojsko 
austrjackie patrzyłem prav/ie |akn na 
własne swoje polskie wojsko. I w tam 
wrażenia utwierdziły mię dnie spędzone 
w Krakowie. Choć od lift kilkunastu po­
siadała Galicja autonomię, jednak wtedy 
wyd wzte się ona świeżą, dopiero co 
otrzymaną cenną zdobyczą. Dominujące 
tam stronnictwo stańczyków, które po­
stępowa prasa warszawska orzedstawiała, 
jakó zgraję zaprzańców i serwilistów 
„stało i stać i chciało* przy tronie z te­
go powodu, że* uznawało łączność spra­
wa naszej z interesem Habsburgów i że 
wierzyło wskrzeszenie Polski pod ber­
łem tej aynastji. W tym kierunku szli a.

entuzjazmem zwłaszcza weterani : 1363 
r.r których wówczas poznałem, Galicja 
była dla nich Piemontem przyszłej wol­
nej ojczyzny. Cesarz Franciszek Józef, 
który pc upadku powstania neszego w 
chwili dla nas nastraszniejszej podał na­
rodowi polskiemu rękę pomocy, dał mu 
w obrębie swego państwa możność swo­
bodnego rozwoju kultury, a przedstawi-, 
cieli jego do grona swych dorauców 
powołał, budził powszechną, serdeczną 
wdzięczność, zdawał się nam uosobie­
niem tych samych nadziei, jakie na po­
czątku stulecia włożono na osobę Na­
poleona.

Prof'. Zdz-iechowski opowiada 
dalej, że potem stopniowo, gdj 
osiadł w Krakowie, powoli zacie­
rać się zaczęło w nim owe młodzień­
cze austrofdistwo. Przypisuje on 
to wrastaiącej zależności Austrii 
o i  Niemiec oraz wzmagającemu się 
rozkładowi monarchji po zapro­
wadzenia hnrji powszechnego 
głosowania. Zdaje się mi, że tu 
był jeszcze jedeD czynnik nieoz- 
w:zględniony przez prof. Z. os­
łabienie antagonizmu austro- ro 
syjskiego w okresie 1894—1907 r. 
Rosja bowiem po wojnie chińsko- 
japońskiej swą ekspansję przenio­
sła na daleki Wschód i usiłowała 
otrzymać status quo a a  wscho­
dzie europejskim, A ustrja zaś 
wobec trudności wewnętrznych nie 
zdradzała ofensywy politycznej, 
stąd tymczasowe wyrównanie 
stosunków •iustro-rcsyjskich. Prąd 
irredenty polskiej, antyrosyjskiej 
z samej swej natury był nie na 
rękę Acstrji, co yywitrało wpływ 
na prasę galicyjską, gdzia dawny 
anty-ro <yjski prąd tamowano. Z za­
boru rosyjskiego, pozbawionego na ■ 
dziei wyzwolenia się, szedł też prąd 
ugody względem Rosji. Prof. Zdzie-

chowski, nie mając nadziei ni« 
podległości był zaprzątnięty mysią 
polepszenia naszego położenia w 
obrębić państw zaborczych. Wło­
dzimierz, Sołowjew, prof. Ozlcze- 
rin, Trubieckije i t. p. ludzie aa 
leżeli do jego csobiitych znajo­
mych i przyjaciół. Ich poglądy na 
potrzebę polepszenia losu ‘ Pola­
ków w Rosji uznawał aa poglądy 
przyszłej Rosji; Zdawało się mu, 
że przez ciążenie zachodniej Sło­
wiańszczyzny do Polski można 
będzie podnieść znaczenie Polski 
w oczach Rosji i usyskac znacz­
niejsze koncesjo. To było pedsta ■ 
wą, jego słowianofilstwaj

Koncepcje te uznawałem za bar­
dzo szkodliwe, gdyż. zdaniem 
mojem, mąciły ona naszą politycz­
ną świadomość, znajdowały się w 
sprzeczności z naszym i deprzyjed- 
nanym antagonizmem wobec Ro­
sji, wywoływały poczucie solidar­
ności słowiańskiej. Austrja opie­
rała się o Niemcy'* konsekwencją 
tego dld mie by!o oparcie sprawy 
polskiej o Niemcy. Po za Austrją 
widziałem antyrosyjskie i anty- 
słowiańskie, ala filopolskie Węgry.

. Z Y/ęgrainl iść, nie zrażać ich 
panslawizmem — było moją linją 
wytyczną, gdym w Galicji zwal­
czał prof, Zdziechowekiego, nie 
znając go osobiście.

Wojna e k s  postawiła a a  j e d ­
nym bieganie politycznym, cho­
ciaż byliśmy ed siebie linją fre-n- 
tu  oddzieleni. Filozof, artysta 
prof. Zdziechowski, juko natura 
wrażliwa, pod wpływem wielkich 
wypadków politycznych stał się 
myślicielem politycznym polskim

doby obecnej. Wszystko, co byio 
narzucone pszea okres marazmu 
przedwojennego, minęło, nastąpiła 
Ł.j,rmonja z dawnem!,, tłumlonetnł 
przez fałszywą rachubę dążeniami 
politycznemi. Momentem przeło­
mowym było wzięcie Lwowa 
przez wojska rosyjskie.

„Smsunek nasz do utraty Lwowa 
lepiej, niż wszystko inne, określa nasze 
orjentacje polityczne, i ch charakter, ich 
głębszy podkład psychologiczny. Jedni 
się cieszyli, dla innych to byłe ciosem... 
Sol daryzować s;ę z tryumfem moskiew­
skim we Lwowie było dla mnie czemś 
tak pciwornem, niepolskiem,. że innego 
odźwięku. r.:ż najgłębsze oburzenie w 
duszy mej wywołać nie mogło. Choć 
położony na kresach, na gruncie etno­
graficznie obcym, Lwów duchowo jest 
sercem i;olók". W żadoem innym mieś­
cie świadomość polska nie jest tak ży­
wa nigdzie, szczególnie w ciągu lat p- 
statnicir nie dał patrjotyzm polski tylu 
wspaniałych, wzruszających dowodów 
ofiarności i heroizmu*... — 3awiłem w 
Petersburgu —  pisze prof. Zd , gdy 
Lwów padał -  Wbród polityków z za­
wodu ('posłów polskich) dane byio ha­
sła witania każdego zwycięstwa rosyj­
skiego, jako kroku-naprzód do obieca­
nego i upragnionego „zjednoczenia*.

— Ale mnie gryzła rozpacz -  pi­
sze prof. Zdz. Już nie potrzebowałem 
zastanawiać się nad tem, czyje zwycię­
stwo tr.niejszein byio złem. Złudzenia, 
jeżeii kiedykolwiek' je miałem, rozwie­
wały się z dniem każdym. Bo każdy 
dzień przekonywał mię coraz mocniej, 
że odezwa była oszustwem, a zjedno­
czenie rozumiane w sferach rządzących, 
jako utworzenie wielkiego „Ptiwislań- 
skiego Kraju-, że wreszcie w  sferach 
opozycji rosyjskiej sprawę polską lekce­
ważono, jakt drobiazg na tle wielkiej 
wojny światowe:1*. (Str. 137 — 139).

Pragnie aio niepodległości jn prof 
Zd. w okresie przedwojennym było 
prsytłoczone pesymizmem, idea 
niepodległości uznawana za marze­

nie niezgodne ż warunkami po­
lityczna mi świata. Układ poli­
tyczny Europy zbudowany je s t na 
tem, że nas niema*—-pisał hr. 
Wojciech Dzieduszycki,_ pisarz 
ceniony przez prof. Zd., stojący 
hiisKo wlfllkiego ołt&jza "polityki. 
D&way ukiad polityczoy Europy 
roz'oila wojna. Proklamowanie 
państwa polskiego 5 listopada 
191C r. wyniosło sprawę polską z 
pciziomu autonomjl na poziom 
niepodległości politycznej. Akt ów 
na każdego spragnionego niepod­
ległości Polski sprawił bardzo 
silne y/rażenie, a przeniósł prof. 
Za. do obozu niepodległościowego. 
Wrażenia przybycia Nien.ców do 
Mińszczyzny na wezwanie osaczo­
nego korpusu polskiego musiały 
być tylko dodatnie. Pozostawała 
dawalej- zaszczepiona jako szczątek 
dawnych poglądów nieufność do 
Niemców, skargi na ucisk w ziemi 
W iL ńskiej. Trze ba było te wszystkie 
sprzeczności pogodzić, wszystko 
przemyśleć- a* nowo. W obszemem 
iaooralorjum myśli wschodu i 
zachodu z® zdwojoną energją u- 
mysłów.ą szukał prof. Zd. rozwiąza­
nia nowych problematów i proble­
matu polskiego na tle nowych 
warunków.
f  Pesymistą był prof. Zd. przed 
wojną, pewien specyficzny pesy­
mizm jest podłożem jego przekonań 
doby obecnej,, Aie to nic determ - 
nizm pesymistyczny, który wskaku­
je na, na^choflzącą katastrofę, ale 
uważa j ą  za konieczność przy­
rodzoną,' nie dającą sią odsunąć. 
Psjymizm prof. Zdz. jast troską, 
która go przejmuje wobec prawdę-
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Posiedzenie Rady Mińskiej. W
ezwartek 7 czerwca odbędzie się 
posiedzenie Rady Miejskiej a na­
stępującym porządkiem dziennym: 
i)  Wybór? przedstawicieli) Rady 
Miejskiej do Wileńskiego Komite­
tu  Obcbocia 150 tó* rocznicy usta­
nowienia Komisji Edukacji Naro­
dowej. 2) Wybory dwueh człon­
ków i tiwueh zastępców do Urzę­
du  Dyscyplinarnego pierwszej in ­
stancji dla ' nauczycieli publicz­
nych szkól powszechnych. 8) Re­
ferat- w przedmiocie wniosku r a ­
dnego Zasztowta w sprawie zwol­
nionych pracowników szpitala św. 
Jskeba. 4) Referat -w sprawie 
wniosku radnego Zaoztcwtr* w 
przedmiocie opłaty robotników 
podziennych, pracujących nie 
mniej niż miesięc. &) Referat .w 
sprawie przyjęcia od Wydziału 

rewia zaliczki zwrotnej w wy­
sokości 13.000.000 mk. 6) Projekt 
przepisów tymczasowych o odpra­
wach i zabezpieczeniu emeryt*!- 
nem pracowników miejskich i ich 
rodzin. 7) Referat w sprawie roz­
ciągnięcia podatku szkolnego na 
handlowe i przemysłowa przed­
siębiorstw* akcyjne i na banki. 8) 
3Ł ferat w sprawie ustalenia do- 
p;at pracownikom - sspitaia zska- 
źuego, 9) Referat w sprawie po­
brania zaliczki od abonentów na 
poczet należności za energję elek­
tryczną. 1©) Referat w sprawie 
oferty p. E Bibersztejna-Kazimier- 
s kiego o zorganizowaniu ruchu 
autobusowego. U ) Referat w 
sprawie zwiększenia ceny wykupu 
za ziemie miej3kie wieczysto* 
czynszowe i wieczysto-dzierżawne. 
l i )  Referat w sprawie zwiększe­
nia. poborów na rzecz miasta, za 
czynności związane z prekazaniem 
praw wieczysto czynszowych i 
wieczysto-dzierż&wnych. 13) Refe­
ra t w sprawie zwiększenia etatów 
straży ogniowej, u )  R ferat w 
sprawie nadania Zarządowi Miej­
skiemu prawa pierwokupu nieru­
chomości miejskich za cenę ozna­
czoną w akcie kupna. (A. W.)

— Z T-wb Kauk. Lekarskiego. 
Dfcia S b. m. o godz, a wiecz. w 
gmachu uniwersytetu (św iętojań­
ska 26, sala Śniadeckich) o i  bę­

dzie się posiedzenie T-wa Nauk. 
Lekarskiego.

Porządek dzienny: 1) D r Paw­
łowski—pokaz chorego z U ej kli­
niki chorób wewnętrznych U. S, 
B.; 2) D-r Obiazierski—sprawo­
zdanie ze zjazdu Położników i Gi­
nekologów. odbytego w Warszawie 
dnia 4, 5 i 6 kwietnia r. b.; 8) 
Prof. D r  Ziem&cki—o patogenii 
ropni opadowych przy gruźlicy 
chirurgicznej z demonstracją p re ­
paratu.

- -  Podziękowanie. Zwiąselt Pola­
ków Kmbowcóiw z Białorusi składa ser 
deezaą podziękę Uanlcowi Prywatnemu 
ilfindloweciu w WiJnl# Ea ofiarowane 
2 ńalljóiiy; marek dla biednych dzieci 
polskich z Kresów Zakordocowych.

— Koncert puni Larar. Dnia 9 
czerwca w sobotę odbędzie się w ddę 
mu Oficera Polskiego, Mickiewicza 
13, koncert pani Ireny Larar, zna­
komitej pianistki-ćpiewaczki. W 
pierwszej części składa się pro­
gram z utworów fortepianowych, 
a część druga jest wokalna. Część 
dochodu przeznaczono je s t na 
kulturalno-oświatowe cele 23 puł­
ku ułanów. Mam.} nadzieję, że 
zarówno wybitne zdolności pani 
Larar, jak i cel sympatyczny 
ściągną tłum y publiczności. Bilety 
śą do nabycia od dzisiaj w cu­
kierni Sztrala oć 6—8 i w sobotę 
przy wejściu.

— W aprrwie teatrów. W po­
niedziałek 11 b. ni przyjeżdżają 
do Wilna przedstawiciele Dep. 
Sztuki M n. W. R i G. P., naczel­
nik wydziału p. Felicjan Czapski 
i referent Mieczysław Skolimow­
ski, w celu uregulowania między 
innemi spraw teatralnych i szkól 
muzycznych. Osoby zaintereso­
wane, które chcą byd przyjęte 
przez przedstawicieli Dep. Sztuki, 
wince się zgłosić w sobotę w 
Oddziale Sztuki Delegatury Rzą­
du w godzinach urzędowych do 
kierownika tego oddziału prof. 
J. Remera. (a. w.).

ł  CAŁEJ POŁSKS,
Skazanie redaktora „Polaki Ziroj-

j nej“.
Donoszą z Waęśźawy; że re­

daktor „Polski zbrojnej* kot, Re­
migiusz Kwiatkowski skazany zo­
stał dyscyplinarnie na 2 tygodnie 
aresztu i od 6 bm rozpoczął od­
siadywanie kary.

Hiitoryk czezki we Lwowie.
We Lwowie spędzał dwa dał 

na badaniach naukowych historyk 
czeski prof. Bidlo, podejmowany 
przez historyków polskich. Ze 
Lwowa prof. Bidlo udał s ię  do 
Krakowa i Warszawy.

TEATR ł MUZYKA.

Kewunikały teatrów wltafttklch.
— Teatr Polski. Dziś po rąz osta­

tni „Grube ryby* a Mieczysławem Fran­
kiem, który z postaci Wistowskiego robi 
syp bajłf.Eny. Jutro ustępują „Qi-v.be ry­
by* miejsca Joskonałej satyrze Wro- 
czyńsKlegu „Dzieje saloou*, w której 
mistrz sceuy polskiej zbiera w Warsza­
wie lairy w świetnie podpatraonej po 
stael p-skerza Wyciora.

— Teatr Letni w ogrodzie po-Bar- 
nardyńskim. Dzisiaj operetka Nelsona 
„Król się bawi*. Przedowcipne libretto, 
pomysłowe ewolucje, wdzięczna melodyj­
na muzyka oraz świetoy Foz-Trot w 
wykonaniu primabaleriny fcakerotrej i 
bcletmistrza Luzińokiego, każą wróżyć 
długetrwałe powodzenie.

Piękna i efektowne dekoraeje arty­
sty masar a p. Kśfzimiarowskiefęó.

— Występy p. Wiktorjl Kaweckiej. 
W ogrodzie po-Bernardyńskim rozpoczy­
na swe gościnne występy p.. Wiktorja 
Kawacks, p. Dobosz - IJarkowska, oraz 
baryton 1 p. Krugłowski (prrtner p. 
Kaweckiej). Gwiazda operetkowa wybra­
ła sotis aj, pierwszy występ operetkę 
Lahzra „Wesoła wdówka*, w której uka­
że się tylko raz jeden.

Dyrekcja zawiadamia, iż bilety na 
wszystkie występy p. Kaweckiej są już 
do nabycia w kasach teatralnych,

— Teatr Wielki, We czwartek „Ca 
YAiloria Rusticana* Museagni’ago i „Pa­
jace* Leencayalla.

W obydwuch operach wystąpi tenor 
p, Ignacy Meon.

W piątek pu raz drugi doskonała 
sztuka Hauer Mullera „Płomiańt z pp. 
K Dąbrowską, H. Gruszecką, Piucińrką, 
Weissową i Jackowską, oraz pp. E. Strye- 
itim, S. Brusikiewiczem, i II Nawrockim. 
Temat sięgający do źródeł życia obycza­
jowego wywiera niezatarte wrażenie.

- -  Koncerty Symfoniczne w Ogro­
dzie Bernartiyarklm. Dzisiaj wieczorem, 
na żądanie oubLleznuśei zostanie powtó 
rzony _ program koncertu popularnego, 
składający się z ntworóz Moniuszki, 
NusL^w^kiego, Mendelsohua i ianych, pod 
dyrekcją Jozefa Ozimińskiego.

WJPADKl 1 KRAhZiEŹE.

— Tajemniczy postrzał. Dn. 5 b. m.
został postrzelony w lewe biodro robotnlK 
na stacji towarowej 29-o letni Witold 
Butkiewicz (Piwua 5) Ranny odwieziony 
został do świtała Sw. Jakóba.

— Skutki pijaństw> Dn. 5 b. m. 
podczas pijatyki otrzymał kłótą ranę w 
okolicy serca Felicjan Stankiewicz (Tu- 
sknlau-ska 13). Rannego odwiozło pogoto­
wie do szpitala św. J-»kilb*. Złoczyńcę 
Michała Rudamińskiego ujęto.

— Wyrodna matka. Policja 1-go 
koni. zatrzymała Teodorę Dzieminiową 
(wieś Zalesie po w Dziśnieński), którt 
usiłowała rzucić dziecko do ustępu w 
dzisdzińeu domu uumer 65 przy ul. Za- 
weltej.

— Krewki mąż. Policja 2-go kom. 
zatrzymała Jguseego Ciśniaka, który po­
bił żonę swą do utraty przytomności.

— Niedtijzfy podróżnik — Amery­
kanin. Policja zatrzymała Michała Ta- 
rankicwlczn, który zbiegł od rodziców 
w celu wyjazdu do Ameryki.

— Kradzieże. Stanisławowi Swir- 
sklemu (Konarskiego 45l skradziono ubra­
nia na cumę 5 mil. mk.

— Józefowi Wlnczowi (Słucka 15) 
skiadzigno bleimny warteśei 4 mi' 309 
tys. mk.

TELEGRAMI
Zamordowania kardynała.

Ssragossa, 5 e2&twca.
(Pat.). K irdyuał Soldeyilla ło- 

stał zamordowany w chwili wy­
siadania z  samochodu przed pała­
com swym yr oko:icach Saragossy. 
Od strzałów zginął również jeden 
z krewnych kardynała. Szofer 
raniony, sprawcy zbiegli. 
Pertraktacje japońsko - Sowieckie.

Moakwa, 6 czerwca.
(A. w.). Japońska Rada Mini­

strów postanowiła przystąpić do 
wstępnych pertraktacyj z Rosją 
■występując z własnym projektem, 
który ostatecznie ma być rozpa­
trzony na najbliższem posiedzenia 
gabinetu.

Miiukow w Pradze.
Praga, 5 czerwca.

(Pat). Przybył tu  Miiukow, 
który wygłosił odczyt o zadaniach 
emigracji rosyjskiej. Miiukow bę­
dzie się starał nawiązać kontakt 
z politykami czeskimi.

M&rica granicą Turcji.
Lozanna, 5 czerwca.

(Pat.). Sojusznicy przyjęli pro­
pozycje tureckie w sprawie gwa- 
rancyj prawnych dla cudzoziem­
ców przebywających w Turcji 
oraz postanowili, ż t europejska 
granica Turcji będzie biegła 
wzdłuż Maricy.

Życie ekonomiczne.
Mowy państwowy podatek przemy­

słowy.
Warszawa, 6 cserwcza.

(Aw). Z postanowień zawartych 
w nowej ustawie o nowym podat­
ku państwowym przemysłowym 
wynikają dia płatników podatku 
tego następujące obowiązki:

• 1) Przedsiębiorstwa handlowe i 
przemysłowe i osoby wykonujące 
zajęcia przemysłowe, które już na 
zasadzie ustawy o państwowym 
podatku przemysłowym obowiąza­
ne były wykupić Da r. 1922 świa­
dectwa przemysłowa, winny do­

płacić różnicę pomiędzy ceną po­
siadanego świadectwa przemysło­
wego acf-ną przypadającą obecnie 
zgodnie z przepisami nowej usta­
wy. Obowiązek dopłaty lab uisz­
czania należności dotyczy jedno­
cześnie i ustanowionych nową u- 
stawą dodatków.

2) Na przedsiębiorstwa, zajęcia 
i oddzielne składy, które w myśl 
poprzedniej ustawy aie podlegały 
obowiązkowi nabywania świadectw 
przemysłowych, względnie k a rt 
rejestracyjnych, i- co do których 
z mocy nowej ustawy .obowiązek 
ten obecnie powstał, winni przed­
siębiorcy nabyć właściwe świa­
dectwa przemysłowe ewentualnie 
karty  rejestracyjne, zgodnie z po­
stanowieniami nowej ustawy.
Opłaty od wywozu drzewa za gra­

nicę.
Warszawa, 6 czerwca.

(A. W.) Na podstawi# art. 18 ustawy 
z 15-VIf 1320 o obrocie towarowym zza-  
grai/leą wprowadzona zostały opłaty wy­
wozowe od wywozu drzewc, iglastego 
nieobrobionego i osiki nieobrobionej. 
Opłaty te pobierane będą sż do odwoła­
nia w wysokości >/a szylinga od 1 mi 
sześć, budulca, 1/i szyf. od 1 m, sześć, 
■rszystkich innych gatunków drzewa 
ij^tóstego nieobrobionego, oraz 1 szyi. o 
1 m. sześe. osiki. Przy wadze 700 klg. 
za metr sseic. drętwa, opłaty te wyno­
szą -fu s - i :. od 100 klg. budulca, V» 
szyi. od 100 klg. wszystkich innych ga 
tunków drzewa iglastego nieobrobionego 
oraz V; szyi. od 100 klg. osiki.

„Korona z nafty" Stinnes’a.
Berlin, 5 ezerwea.

(A. W ) Jak donoszą dzienniki, Hugo 
Stlnnes, wielki przemysłowiec niemiecki, 
którego olbrzymie majątki nazywają nie­
którzy „królestwem* stali, węgla, drze 
wa i żeglugi, postanowił uwieńczyć 3>;ói 
majątek „koroną* z nafty Rozpotzął on 
rokowanie z najwlęk^zemi naftowemi 
firmami, które pozwolą mu w razie po­
myślnych rezultatów siać się decydują- 
eym e/ynnikiom w niemieckim, a muże 
nawet międzynarodowym przemyśle naf­
towym. Sygnalizowana jest fuzja 2 wlei- 
klcsh kon.srnów naftowych Ricbetka i 
T-wa dla przemysłu naftowego, posiada- 
iąeyth własno kopalnie, pa-jwes, fabry­
ki i cały olbrzymi aparat dla eksploata­
cji i przeróbki ropy naftowej.

G i e ł d a .

Wilno, 6 czerwca.
Zadano. Poszuki- 4 wano.
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podobieństwa katastrofy, mogącej 
dotknąć Polskę, juko państwo 1 
cywilizację nassą, zagiożohą ool- 
szewizmem i nzjatyzmem. W pod­
łożu myśisnia prof. Zdz. leży 
filozof ja chrfieścjt.usk:a. „Nie wolno 
człowiekowi bać się prawdy, 
chrześcjaniaowi nie woiao zapo­
minać, że świat w złem leży i 
wojowanie z tem jałetn starow i 
istotę powinności naszej*/;;

Formą walki ze irłem jest 
głoszenie prawdy. Prof. Zds je st 
rycerzem piawdj w społeczeństwie 
nierycerskiem. w życiu cywilnen?, 
Ludziska posługnią się uchwałami 
partyjneml tej spółki o ograniczo­
nej poręce, z którą się robią 
interesy n a  polityce, a on szaka 
prawdy obiektywnej, dróg, które- 
mi duiyby się uniknąć zagrażające 
nam katastrofy, stąd stoi samotny. 
Zdaniem prof. Zdz., bolsze^izm, 
Azja, antygonizmy narodowe roz­
dzierające Hiropę, jej nacjonalizm 
zagrażŁiąc, cywilizacji europejskiej,
. „Straszne memento co do możliwoś­

ci bliskiego urzeczywistnienia wszelkich 
najczarniejszych wniosków o upadku i 

. Europy mamy w obrazie dzi-
e i ^  i.nd wic,:i.aj Rosl*’ wymierają- 

a 7  swoim bolszewickim raju.
\  p„ f J teJJ. d°konaI się tak nitały- 
chame łatu ° ‘ Nic dziwne^".!, wypadało to 
z samego charakc.ru narodiwegu w 
którym tak silny jest instynkt z:.L  Cze­
rna. oraz warunków' historj--znych ■ 

„Nic falszywszego, jak wmawiać w sie­
bie, że rewolucja bolszewicka będzie od­
straszającym przykładem dla Europy. 
Wygodny ten, zachęcający do bezczyn­
ności i etąd zyskujący coraz liczr.iejszyca 
zwolenników pogląd znalazł w osobie 
^r. Zdziechowskiego stanowczego i ro­
zumnego przeciwnika. Słusznie przypom- 
niął pogodzonym z bolszewizmem poił • 
ykóm, że historja wszystkich rewolucyj

jasno wykazuje, iż dla sprowadzenia 
przewrotu społecznego wcale koniecz­
nością nie jest. aby większość, aibu choć­
by pcważna mniejszość miała określony 
zamiar zburzenia starego ustroju i stwo­
rzenia nowego porządku. Wystarczy, aby 
większość była niezadowoloną z istnie­
jącego stanu rzeczy, a wtedy grupa lu­
dzi energicznych i sprytnych, zdecydo­
wanych na wszystko i wolnych od skru­
pułów moralnych, takimi za? są komu­
niści, których nie brakuje w żadnym kra­
ju — z łatwością zdoła wyzyskać nieza­
dowolenie i zorganizować drzemiące w 
masŁclL-aniykultuialne popędy*.

— „Boiszewizm Jest ideą demokra­
tyczną' doprowadzoną do absurdu — i 
absurd ten znalazł u nas gorących wy­
znawców. T

— BoTszcwizm jest u nas rzeczą 
hańbiącą z tego powodu, żs nie posiada 
tej głębokiej podstawy, jaką mu historja 
dał* w Rosji i u 2ydów; jest naleciałoś­
cią zzewnąlrz, że zaś naleciałość tas łat­
wo się przyjęta, wytłómaczyć można ta- 
kiemi- tyłkć własnościami psychictnemi, 
Których należy się wstydzić.

Rozkładający się bolszewizrn jest 
dziś równie groźny, jak w owych dniach 
apogeum swojego, gdy Warszawa iada 
chwilę miała się śtac jego zdobyczą. 
Rozkazuje nadal wszystkim wywrotowym 
p cięgom Europy i zapartą energją przy­
gotowuje wybuch powszechnego pożaru -.

— Jak 'Rosję w objęciu Niemiec tak 
Niemcy rzucono w objęcie bolszewizmu. 
Ale gdy pęd Rośli ku Niemcom jest na­
turalnym, z historji wynikającym zja­
wiskiem, to wszelka próba łączności mię­
dzy tak znakomicie zorganizowanej i 
lubiące ci ład społeczeństwem niemiec- 
kiem a nihilizmem i dezorganizacją, któ­
rą szerzy bolszewizrn, uważany być mu­
si za gwałt, zadany naturze*. ~

""pTof. TAz. niepoiroi nasze poło- 
żeńis polityczno między Rosją a 
Niemcami. 2ąda cn poddaniu re­
wizji całej dotychczasowej naszej 
polityki wobec Niemiec i grun­
townej jei zmiany.'":Uznaje jednak, 
że od wniesku do czyn u długa 
droga, trudna, daleka, inoże nawet

niemożliwa. Od łat kilkunastu bo- 
wiam uparcie i namiętnie wpajano 
i w końcu wpojono społeczeństwu 
naszemu, że nienawiść do Niemiec 
i tylko do Niemiec, powinna być 
naczelnym dogmatem polityki na­
szej i treścią duszy,. Nasi polity­
cy odpowiedzialni stanęli przed 
problematem niesłychanie trud ­
nym. Gdy to piszę, przypominają 
się mi słowa wybitnego dyploma­
ty nie Polaka, wyrzeczone w roz­
mowie ze rnaą w lipcu i 920 r. 
Znam dobrze Niemcy, teraz je  zno­
wu zwiedziłem i choć udowodnić 
tego nie potrafię, pewien jestem i 
wierzę w nieomylność swego u- 
czucia, że jeszcze lat 10, a Niem­
cy będą potężnem państwem, ja ­
kiem były przed wojną.

Stosunek Francji do Niemiec 
est, jak słusznie twierdzi prof. 

Zdz. podyktowaoy tylko strachem. 
Francja pracuje nad tem, aby nie 
doszło do porozumienia polsko 
niemieckiego, sama zaś uznaje nas 
m  surogat Rosji i gotowa w kako-* 
dej chwili poświęcić nas dla po­
zyskaniu Rosji. Wobec tego pro­
blemat utrzymania bytu państwo­
wego Polski zależny je s t od zna 
lezienia modus vivendi polsko- 
niemieckiego. Rzecz elementarna, 
a tak  zapoznawana przez ogół. 
Idea porozumienia polsko-niemiec­
kiego zmusza prof. Zdz. rozważali 
dzieło Forstera, jeduego z wybit­
nych teoretyków politycznych, 
którzy na podłożu historji isocjo- 
logji rozpatrywał tę  sprawę.. Prof. 
Zdz. rostrząsa przyczyny niepo­
wodzenia niemieckiego w sprawie 
polskiej podczas wojny św iatow ej.,

Nie będę zatrzymywał się nad tem 
działem książki Sz. autora, gdyż 
i tak rozrosła się recenzja nasza. 
Przytoczę tylko jeden ustęp cha­
rakterystyczny, za który jestsm. 
do gtębi serca wdzięczny prof. 
Zdz.:

„W marcu 1917 r. Fryderyk Nau- 
man, jeden z najwybitniejszych polity­
ków i pisarzy niemieckich, udał się do 
Warszawy, aby na miejscu móc sobie 
pogląd ni sytuację wyrobić Jechał : 
pieświadczeniem, że stworzenie Po/ski 
silnej i niepodległej jest dia Niemiec 
koniecznością i że Niemcy tak powinni 
działać, aby Polacy ich dobrą wolę zro­
zumieli. Nazywał tę ideę beselerowskt,. 
Btseler, jeżsli sam jej nic stworzył, to 
Się nią głęboko przejął. Szczerze wie­
rząc w możliwość współżycia i współ­
działania państwa polskiego z państwem 

.niemięckiem, stawiał sobie, jako cel 
ambicji i pracy, doprowadzenie wielkie­
go dzieła do szczęśliwego końca. Wolno 
by«e Polakowi być tej Idei przeciwni- 
kiem,, uważać ją za nieszczęście dla 
Polski, ale nalażało zrozumitnie jakieś 
i uznanie zachować dla uczciwego 
Niemca, Który w rę sorawę carą włożył 
energję. Tymczasem, głupio naśladując 
rozmaitych _ głupców i zacietrzewieńców 
we Francji i Bclgjj, oficjalnie u nas za­
żądano, wydania generała Beśelera, jako 
zbrodniarza: W jakim celu? Chełpimy 
się jakąś wyższą Kulturą swoją wobec 
Czechów, o ileż więcej jednak kultury 
vej, smaku estetycznego : zmysłu moral­
nego wykazał prof. Masaryk, który po­
stanowił niczyjego wydania nie żadać, 
i opinia narodu poparła go w tym*

Patriotyzm nie polega na schle­
bianiu swemu narodowi, lecz prze­
ciwnie, na walce % narodowemi 
wadami, na  przeciwstawianiu się 
wszystkiemu, co szkodzi narodo­
wemu^ bytowi i rozwojowi lub go 
hańbi. Odczuwa tc prof. Zdz. i 
dlatego jest nauczycielem narodu, 
ignorując czy uczeń będziu się

nań dąsa), c z j go chwalił, stąd 
szczerość i bezpośredniość pism 
jego, a w tem może jedna z przy­
czyn nrokn, jakie wywierają na 
czytelnika. Zaznaczyć przytem na 
leiy, żts prof. Zdz. jest wielkim 
artystą w publicystyce naszej. A r­
tyzm jego polega nie na ozdo­
bach stylowych, najczęściej zapo- 
życzaaych od naszych wielkich 
poetów, nie na oryginalnej orna- 
men..acji stylowej, ceehującoj styl 
Ai. Świętochowskiego, ale aa uw y­
puklaniu ważniej szych myśli p u e s  
podawania ich antytezy. Nie Jest 
to syjtuczuość, gdyż antytezami 
.właśnie myśli prof. Zdz. i korzy­
sta z bogatego arsenału myśli 
wielu narodów.

Nie uwzględniliśmy wielu waż­
nych spraw, omawianych w książ­
ce prof. Z d z ,jak  napre. niebezpie­
czeństwo azjatyckie. Nie dajemy 
streszczenia dzieła prof. Zdz., ale 
wzywamy wszystkich do czytania 
i rozpowszechnianiu, jako książki, 
która może się prayozynić do po­
litycznego i moralnego odrodze­
nia. naródu.

Wiadtsław Stadnicki. '

Redaktor:

Stanisław Mackiewicz*
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Z powodu ciągłych reklamacyj podajemy 
do wiadomości Sz. naszej Klijenteli, że

sklep K= O. K. Pri? Pi. ffiCltitliCIl Dr. 21
mieści się tylko po lewej stronie
C a ł^ p O  l o k a * U j  prawa zaś strona w iększa  
odgrodzona skrzynkami nateźy do firmy nie ma­

jącej nic w spólnego z K . O . K .

Zygmnsl  KagroilzHi
w  Wilnie, ul. Zawalna, Nr. 11-a

POLECA: Centryfugi do mleka „Diabo!o“, „A !fa-Lavar i inne; 
naczynia i przybory mleczarskie; narzędzia pszczelarskie 
i ogrodnicze; narzędzia r.:żno do upraw y roli; kosy i sierpy
styryjskie najwyż. marek; znakomite irłyny  gospodarskie i t. d.

SPRZEDAŻ HURTOWA i DETALICZNA.

Hurtownia wódek i likierów
Hurtownia towarfi^ kolonjalnycli

S k t a d  t o w » ? " « w v  A n t o n i  3 r ł e * - ‘l f is l ł i*  W ilno, D obroczynny  2.MMMMi«*»? ■«i ‘>:i*-:'1'!' ■ «IKiit

S k l e p  W t f t k i e n n i s z y  WEggAsika 2 7

A. G a w iń sk ieg o
Otrzymał duży wybór materjałow letnich dla pań. Oraz zawsze 

na składzie materjały bieliżaiane pościelowe i Inoe.
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Akuszerka

Wszelkich informacyi uczieia honorowy zastępca 
Sm S o k o l i s k l ,  Portowa 3, nr. 3.

Motor ropowy 25 1 40 KM. Pług motorowy 45 i 60 KM. 
Mi tor sĄc&KaZ0 wy 15, 20 i 00 KM.
UrządzenJe światła elektrycznego.
Lokum obile i k o tły  parow a.
Gater (trak) 24, 30 i 32“
Automobil ciężarowy i osobowy.
Urządzenie fabr. lodu i chłodni.
Piła taśmowa 900 m/m średnicy.
Urządzenie m jeżynowej stolarni.
Walca i m szyny rołyóskie. Maszyny masarskie i pompy. 
Wóz mieszkalny i koła ciężarowe 
Mieszarki 1 gniotowniki „Uniwersał".
Śruby wszystkich dyra-osji.
Siarczan miedzi roln, i przemyei.
Oleje i smary techniczne.

dostarczy ze składów.

> •m r Lwów, Lwowska 48, tel. 4—7—6.

D s k t. m e d - K ob icta.Si
D . Z  © * d  ó  w  I c  as Di Szwarc- Zeltlowicz

z Moskwy Przyjęcia: 12% — 2 i ? — Ł
przyjmuje ort g. 10—1 i 5—S Choroby kobieca oraz

spec- weneryczne, mouzoptciowe, syfilis 1 skórne 
UL Mickiewicza (b. S-to Jerska Nr. 24. 

iiM aiw iurtM iitnM ii im rM M M M n iH im i im M n
Lista skfridkowa Nr. 44& nu. dar Ziemi Wileń­
skiej dla ks. Biskupa W. Baadurskiego została 
zgubioną. Uprasza się o niepłacenie pieniędzy 
nu wymienioną listę. Kto wniósł pieniądze na 
wymienioną listę zechce dać znać do Inspekto 

xatu pow. Wileńskiego, Biskupia 12.
Lista była wydaną p. Gosiewskiemu' który wre 
czyi ją nauczycielowi z Kowalczuk Stanisławowi 
Sukienikowi i przez tego ostatniego została zgubioną 

Wł. Gąsiewskl, nauczyciel w Szumsku. 
Uprasza się wszystkie pisma o przedruk.

z  War­
szawy

udziela porad. Przyjmuje od 
9 rano do 7 wiecz. Mickśa 

wicza 49—S

ii NdanoKlEzawa
choroby kobiece i ekusze- 
rvne. ul. Kasztanowa 7—7 
________ od g. 4—5.

D r. 1 .  B e m c i t o j n
chor. sk ó rn e , wenerysst- 
n r  s y f i l i s  8 l t iu c z o .

9—! i 4—G. U l.  
HjcM ewjcM i m . 5 .
Dr. LE0H filNSBERG

Choroby weneryczne, syfilis 
i skórne. Ul. Trocka Nr. i, 
róg Wileńskiej. Telefon 352. 
Przyjmuje od g. 9—1 i 4—7.
Ó ł u i o r ń  starsza, naizu- 
O l U A ą L a  pełniej pewna
potrzebna dc 2-u osób.' 

•Zgłaszać się: Kasztanowa
7 m. 7. D-r A. godz, 2 -4 -  
   2—1

Żądajcie wszędzie 
i najlepszą
; ć z @ f e ® 3 a c a ę
I firmy sL3ł ^r° J??

8>. Mi § § "
Dzieci repatrjantów Kasia 
i Zosia Dąbrowskie peszu- 
kują swych rciziców. Kto by 
w odział o pobycie, tako­
wych proszę zawiadomić: 
Z, Gadomska, pocz. Wąchock 

Schronisko dla sierot.
■   2— 1

Dziecko repatriantów Emilja 
Żołnierowicz poszuk. swego, 
ojca. Ktoby wiedział gdzie 
się znajduje ojciec zechce 
zawiadomić: Z. Radomska 
pocz. Wąc :ock. Schronisko 

dla Sierot.

! tzedl sap.
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posiadają: August Beutler—9 udziałć-.’, Noachitn Berest 
Mowszcjwicz— |  udziały i Judka Weinb'att 1 udział Zarżą* 
stanowią wszyscy spólni y. Dla wszelkiego rodzaju kore­
spondencji zwyczajnej, poleconej, pieniężnej, pokwitowania 
z  odbioru sum pieniężnych i towarów wystarczy poepis 
jednego ze spóiników. Wszelkie umowy i nobowiąz; niŚ 
spółki, weksle, czeki i pełnomocnictwa winny być zaopat 
r~one w podpisy dwuch członków Zarządu, Ś—ka z o gra­
niczoną odpowiedzialnością zawarta na mocy aktu zeans- 
nego w dniu 3 sierpnia 1922 r. przed Mikołajem Bcdakiem 
pełniącym obowiązki Jana Klotta Notarjusza przy kanceisn: 
hipcteccnei Sądu Okręgowego w'Wilnie na czas n'et>graivi 
ezony i wpisano do repertorjupi pod Nr. 7679.

Wydział Rejestru Handlowęf.w 
Sądu Okręgowego w Wilnie..

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowe,- 
w Wilnie w dnir 22 maja 1923 r. za Nr, 129 wciągnięto;

R. H. A I—129 Firma- „K. Sztrall* Sfanisipw l«i, 
sojć, Tobiasz Krassowski i Konstanty Piper spółka firmc. 
wa. Przedmiot—prowadzenie zakładów cukierniczych. Sie­
dziba—w Wilnie przy ul. Wielkiej 30 i Mickiewicza 51} 
Data rczooczęcia driałalności przedsiębiorstwa 12 gr' ., 
nia 1913 r, Spófnicy: Stanisław Kusojć,T o masz Kfasśowswi 
i Konstanty Piper zamieszkali w Wilnie przy ul. Wielkkj 
pod Nr. 30. Zarząd sprawami spółki naieży do wszystkich 
trzech spólników. Wszelkiego rodzaju zobowiązania, umo­
wy, wydawanie weksli . wymagają podpisów wszystkich, 
trzech rarządców. Wszelkiego rodzaiu korespondencję 
może podpisywać jeden z zarządców Spółka firnowa sf 
warta w dniu 12 grudnia 1913 r, ra czaa nieokreślony.

Wydala* Rejestru Handle i ’** 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego w Wilnie 
w dniu 22 maja 192?. r. za Nr. 5 wciągnięto dodatkowy 

jrpis firmy: „Żydowski Bank Snćtdzieic/y dla drobnych 
handlowców z cdp. ograniczoną w Wilnie.

Na nadzwyczajnem Walnem Zebraniu w dniu 24 
marca 1923 r. dol.ohano wyborów do Zarządu następują­
cych nowych członków: 1) EIjaszn Rudnickiego, Arja Naj- 
szule, Izaaka Himetfarba i Mojżesza 3aj«isznura, na miejsc* 
byłych członków Zarządu Szulkina Lejby, Ponarsióego 
Oerszona, Wewjera IInsza i Rabinowicza Morducha. Naby­
wanie i zbywanie nierucnomości należy do wspólnej de­
cyzji Rady nadzorczej i Zarządu.

Wydział Rejestru Handloweg# 
Sądu Okręgowego w Wiluit

Do Rejestru Handlowego Dziel A, Sącu Okręgowej 
IV Wilnie w dniu 19 maja 1923 r, za Nr. i.2S wciągnięto:

R H. A. 1—'28. Firm* Stanisław Sienkiewicz i V. - 
tulu Tomaszawski spółka firmowa Siedziba—Wilno, VVV- 
ka 48: Przedmiot—sprzedaż zegarków i biżuterji. 
rozpoczęcia działalności praadsiębiorstwe 1 ytyczióą JS23 
r. Spóinicy: Stanisław Sienkiewicz i Witold Tomassewsi." 
■am. w Wilnie przy ul. Wielkiej pod Jft 48. Zarząd Bptt. 
wami spółki należy do obu spdlników. Wszelkie zobom, 
zanii w Imieniu spółki podpisują obaj spóinicy.

Wydział Rejestru Handlowe;: 
Sądu Okręgowego w Wilnie

Zarząd Więzienia na Lukisckach w  Wilnie ogłaaza 
na dzień 14-go czerwca r. b. na godz. JO tą 1

pufeiiczną licytację
na sprzedaż szmelcu, jak to, blachy żelaznej, blachy cynko­
wanej, ,-adjafcrów, czuhunj, żelaza i innych.

Osoby, życzące przyjąć udział w targu, winne ao 
dni', licytacji zapisać się w Dziale Gospodarczym Więzie­
nia i złożyć wadium w wysokości 100.000 mk.

Szmelc oglądać można w Więzieniu na Łukiszkacb, 
ul. Więzienna Nr. 6 każuodziennie od godziny 9-ej ranu 
do godziny 3-ej po południu. 3—2

O g ł o s » £ - i 3 3 a

które będą szlachtowane na 
rzeźni i sprzedawane w dniu 
7-Vl o godzinie 12 połud. 

Z poważaniem 
Lu-lwit Symozowicz.

D o wynajęcia
e% masariiię lub inny za­
kład lokal z lodownią i 
mieszkaniem z 3 puk. 1 kuch. 
nl a także raleszk. % 3 pot. 
i kuchpi. Dowiedz. Skopów- 
ka 3—5. Czerniak.

Do Rejośtau Handlov'ego Dział A, Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 19 maja 1923 f. za Nr. 127 wciągnięto;

R. H. A. 1—127. Firma—„W. Judelson i 2, Wasser- 
man spółka firmowa". Przedmiot—sklep wyrobów żel? ,- 
nych. Siedziba—w Wilnie przy ul. I jalkowej pod Nr 4. 
pa<a rozpoczęcia działali,ości przedsiębiorstwa 17 maja 
191? r. Spóinicy: Wolf Judelman i Zusel Wasserman, zam. 
w Wilnie przy ul. Wegiersk:ei pod Nr. 17. Zarządcami 
przedsiębiorstwa są obaj' spóinicy. Wszelkie zobowiązania, 
umowy, weksle, oraz wszelką korespondencję w imieniu 
firmy może podpisywać każdy że spólników z osobna.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dziasł A, Sądu Okręgowego 
w Wilnie w duiu 19 maja 1923 r. za Nr, 126 wciągnięto:

R. H A. 1—126. Firma: „Gazownia Arnolda Mozera 
w Wilnie". Przedmiot—Gazownia. Siedzibą—w Wilnie przy 
ul. Cichej pod Nr. 5. Data rozpoczęcia działalności przed­
siębiorstwa 1863 r. WłaSciciel przedsiębiorstwa Arnold Mo- 
zer, zam. zagranicą. Generalnym plenipotentem z prawami 
prokurenta jest p. August Tcrwirt, zam. w N.-Wiiejcs 
przy ul. Połockiej pod Nr. 41.

Wydział Rejeairu Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 24 maja 1923 r. za Nr, 130 wciągnięte:

R. fcf, B. 1—130. Firma—Drukarnia „Znicz" Antoni 
Żukowski Siedziba -Wilno, przy ui. Sw. Jcfiskiej Nr. 19. 
Frzedmiot—drukarnia. Data rozpoczęcia działalności przed- 
siębiorstwa 1907 r. Właściciel Antoni Żukowski, zam. w 
Wilnie przy ul. W. Pohulanka pod Nr. 31-a.

■ Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział B, Sądu Okręgowego 
W Wilnie w dniu 22 map 1923 r. za Nr. 62 wciągnięto:

R. fji Ą, i—131 1'irnia—„Dom Handlowo-Przemysło 
wy „Łodżrus" spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Przedmie*—handel towarami manufakturowymi. Siedziba— 
Wilno, Szpitalna 18. Data rozpoczęcia działalności przed­
siębiorstwa 1922 r. Spóinicy: August Beutler, Noachim Be­
rek Mowszowicz i J.idka Weinbiatt zamieszkali: 1-szy w 
Lodzi przy ul. Lipowej pod Nr. 92, 2-gi w Łodzi przy ul. 
Zie-onej pod Nr. 7 i 3-ci w Wilnie przy ul. Niemieckiej pod 
Nr. 23. Wysokość kapitału zakładowego wynosi: trzy mil­
iony marek p. i składa się ą 12 udziałów po 250.09C 
(dwieście pięćdziesiąt tysięcy) mk. każdy. Powyższe udziały

DRUKARNIA

„ M O T U 5 “
WILNO, UL. WIELKA 14 f

wykonywa wszelkie roboty w zakres 
drukarstwa wchodzące.
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i Miłosierdziu czytelników naszych
1 polecamy wdowę z inteligencji z trojgiem małych dzieci, 
I % których jedno chore nieuleczalnie, utrzymującą matkę 
j staruszkę 89-ietnią. Ofiary, choćby iaknajmniejsze „dla b;e 
I fine) wdowy", prosimy nadsyłać do Administracji „Stówa'

Potrzebny
j| ra°zd buchalter

do majątku. Ty ko poważni 
kandydaci (nieżonaci) pro­
szeni są o nadsyłanie ofert 
do Zarządu Dóbr Wielkie 
SoTeczniki, poczta Bie-iia- 
konie. 2—1

MLEKA
świeżego w każdej ilości 
do wyrobu mssja zakupi 
Mleczarnia Ziemiańska, 

Wilno, W. Pohulanki 26 6. 
■  2—1
Zelówki i obcasy gumowe 
p/g fasonu amerykańskiego 
odlewa się (gwaraneja na 
1 rok) przyjmuje się rów­
nież wszelkie roboty gnine- 
we, ul. Wileńska 8, wfcjście 
przez sklep porcelanowy, 
Pataszyński. 4—1
 ...................    1 V - I

Maszynistka
wyk wa iifikowan*, poimbjjft. 
ISluro „Poinoc", Młekiewiczu 
27, godz, 3—6 ppet. 2—1

Skradziono
legitym. irolej. na imię Mi- 
cbtfe* Jefewier.a, zem. Na- 
wogródzke 70, m. 7, unie- 
ważnia się.  ____

zóigllU . przez Grodzi en 
akie Starostwo 3  ̂ grudnia 
1919 r. za Kr. 339 W Im. 
Monastyrskiepo Srrgjiisza, 
unieważnia się.

i!

col jcupit, coś sprze­
dać, znaleźć posadę, 
dostać pracowników, 
aby o jega firm ie, 
przedsiębiorstwie ItFb 
h ? n d j u  wiedziano, 
znaleźć dzierżawę 
majątku, odstąpić w 
dzierżawę m ajątek 

itó. it. ito.

niech się ogłosi

u
w gazecie

„SŁOWO
a niezawodnie osią­
gnie wiele z tego 
s-s korzyści.

7 r t t i K  paszport polski 
aŁ inuę Zenona 

Lebledziuakiego uniew ęlę,

7 i f a i h  tymczasowe za- 
L i g u l ł .  świadczenie de­
mobil. na im. Antoniego 
Witasa unieważnia się.

Wydawca: w  zastępstwie współwłaścicieli—Stanisław Mackiewicz, DrukŁruia „Motus" Wlełka 42.


